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W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e te r s b u r g  d n ia  i  o s ie rp n ia .
(z Gazety St. Petersburskiey.)

R a d a  u s ta n o w ie ń  K re d y to w y c h  P a ń s tw a  t n a  
osnow ie IS a  y  w y ż s z e g o  M a n ife s tu  p o d  d . y  
m a ja  i S / y  r . , ro zp o czę to  d. s y  z. m . , dla  re w i-  
z y i  ra ch u n k ó w  u sta n o w ień  k re d y to w y c h , sw oje  
p o s ie d ze n ie  , n a  h ló rem  M in is te r  S k a rb u  J e n e ­
r a ł-p o r u c z n ik  K a n k r i n  m ia ł  n a s tę p n ą  m ow ę: 

M o ś c i  P a n o n i e :
P r z y  coroczrtem sk ł adan iu  W P P m .  o b r a c h u n ­

k ó w  usta-nowiea k r e d y t o w y c h ,  nie raz m i a łe m  
h o n o r  w y s t aw ia ć  owe polepszenia i widoki ,  k tó ­
r y c h  , za zgodą R a d y  us ta nowień  k r e d y t o w y c h ,  
t r zym ał em  się w k i e ro w a n iu  tą ważną częścią.

Teraz,  p rzy  wnies ieniu r a c h u n k ó w  z r.  1826, 
pozostaje mi  tylko- wsp o m n ie ć  o tych  sk u tk a c h ,  
j ak ie  w  r o k u  zeszłym m ia ły  przy ję te od nas 
ś rodki .  • . 'w

W i a d o m e  W P P .  n owe rozporządzenie,  wzglę­
dem kap i t a łu  umorzenia,  zasadzające się na p rz y -  
wiedze niu  go do na leży tey p r o p o r c y i  z ilością d ł u ­
gów , przez odcięcie zbytecznych  sumra,  na ten 
p rz e d m io t  obracanyc h ,  pos łuży ło  do n ieodzowne­
go ulżenia P o d s k a rb s tw u  Pa ńs tw a,  a ztąd i same­
m u  Paristw’u. Lecz razem leż, rozporządzenie  to, 
okaza ło pożyteczne  dz ia łanie,  w ła śc iw ie  w  części 
k r e d y t o w e y .  F o n d y  nasze nie ty lk o  nie dozna ły u-  
p ad k u ,  ale się l iczą pomiędzy naylepszetni  w E u ­
r op ie ,  i dla tego właśnie,  zostając w  r ę k u  w i e l ­
k i c h  kapi ta l i s tów,  tnn iey jak inne  b yw a ją  p r z e d ­
m io te m  g r y  b i r żowey.  Z  d r u g ie y  atoli  s t rony ,  
ma ją c  wartc.ść bardzo znaczną,  nie wzię ły k i e r u n ­
k u  do nadn atu ra lnego  wzniesienia się, n i e u c h r o n ­
nego  w  n iezmienieni  natężeniu sposobów um o rz e ­
n ia ,  dz ia ła jących  p rzec iw  samemuż ce lowi  r y c h ł e ­
go umorzenia  d łu gó w .

P r a w d z i w y  k r e d y t  P a ń s tw a  nie po wi nie n  się za­
sadzać na tern, aby  na tężonemi  ś r odk am i  w  czasie 
pokoju  podnieść fo n d y  nad n a tu r a ln ą  p ro po rc yą :  
gdyz ,  za naymn ieyszą  zmianą okoliczności ,  s z tu ­
czne to natężenie,  we d le  n ie z m ie n n y c h  p r a w  do­
świadczenia  > koniecznie zniży się do p r a w d z i w e ­
go s tosunku,  i sam ty lk o  żal zostawi próżno  czy ­
n io ny ch  poświęceń.  I s to tn y  k r e d y t  P ań s tw a z a ­
w is ł  od l in anso wey os t ro żno śc i , od ró w n o w a g i  
p om ięd zy  dochodami  i rozchodami ,  od un ik an ia  
pożyczek  w  czasie pokoju,  od ścisłego dop e łn ia ­
n i a  zobowiązań R z ą d u  względem swoich  k r e d y -  
to ró w .  VV takiera skierow aniu rzeczy,  każdy  R z ą d  
może Lydż  p e w n y m ,  iż w  razie p o t r z e b y  na dz w y-  
czayney,  może zaciągać pożyczki ,  na n a y u m ia r k o -  
Wańszych,  wed le  okoliczności,  w a ru n k a c h .

W s t r z y m a n i e  niszczenia assygnacyy ,  a oso­
b l i w ie  p r z e r w a n i e  ta k  bezpożytecznego,  p o d łu g  
w y p a d k ó w  zamieniania  na d łu g  p r o c e n to w y ,  nie 
mia ło,  i nie ma żadnego n iekorzys tnego  w p ł y w u  
na  ob ró t  ty c h  p ien i ędzy  k r e d y t o w y c h .  P r z e k o ­
nano  się te raz,  źe p o p ra w ie n ie  a s s y g n a c y y ,  jako 
p rz e d m io t  nayb ardz iey  za leżący od powsze ohney  
opini i ,  nie idzie ściśle wedle  p r a w  jednakich  jak 
ic h  upadek:  t a m  b ow ie m  dz ia ła  nadzieja,  zawsze 
do w ątp liw ości skłonna; tu zaś obawa, zawsze p o­
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większająca n iebezpieczeńs twa.  L e c z  jeśl iby W 
rzeczy  8amey p o p r a w i ł y  się assygnacve,  w e d lń  
i s to tney  p ro p o rc y i  ich zmnieyszenia ,  to jednak  n i e ­
zawodna , ze publ iczność jeszcze m us i a ła b y  do­
świadczyć ,  od podskoczenia ich,  w s z y s t k i c h  t y c h  
z mi an  w  p r y w a t n e m  mien iu  i t y c h  ws zys tk ic h  
s t ra t ,  tylko w  o d w ró tn e y  postaci ,  k t ó r y c h  dzia­
ła n i em  czasu i  okoliczności  doznawała już z i c h  
u p a d k u .  P r z e c i w n i e ,  za przy jęc iem sy s te matu ,  
an i  pomnażania ,  ani  zmnieyszania a ssygnacyy ,  k r e ­
dy t  i c h  t rw ale  się us t a l i ł ;  zmiany w  kur s ie  ich  
na monetę  brzęczącą  ta k  są n ieznaczne,  że an i  w  
b yc ie  gospodarskim , ani  w  ob ro tach  p r z e m y s ło ­
w y c h ,  ani  w s peku la cya ch  ha n d l o w y c h ,  ani  wzg lę-  
d n i e - j i a  ku r s  w e x lo w ,  żadney  nie okazują szkody: 
w a r t o ś ć  kap i ta łów i wszelkiego rodza ju  w ła s n o ­
ści, pozostaje n iezmienną .  Owoż dla czego n a l e ­
ż y  w yt ęp iać  sposób opłacania,  w  k t ó r y m  w sz y ­
scy  mają z a u f a n i e , i  do k tó rego  n a w y k n i e n i e  
wszędzie się u  nas w ko rzen i ło ;  dla czego po t r ze ­
ba  zas tępować  p ien iądze  k r e d y t o w e , k u r s o w y m  
k a p i t a ł e m  brzęczącym,  k t ó r y  t r z e b a  b y ł o b y  n a ­
b y w a ć  z no wem i  s t ra tami :  gdyż massa złotey i  
s r e b r n e y  monety,  j a k k o l w i e k  jest znaczną  w P a ń ­
s twie ,  wielce  jednak  była by '  n iew ys ta rc za j ąc ą  na 
wszystkie  o b r o t y ,  zwłaszcza  p r z y  n ie do s ta tk u  u  
nas p r y w a t n y c h  p a p ie ró w ,  k r e d y t o w y c h ,  i  d l a  ob- 
szerności  naszych p r ów in cyy .

fl e r a z  p ok ró tc e  do tk n ę  g ł ó w n y c h  dz ia łań  
ba nków :  pożyczkowego i han dlo wego.  CelnieyszO 
z ty c h  są : po t rącanie  w e x l o w  w  b a n k u  ha n d lo -  
w y m ;  pożyczanie n a  mają tk i  n i e ru c h o m e  W  poży ­
czkowym;  obracanie  lokacyy  dla p rzyr os tu  z p r o ­
centó w,  w obu dw óch .

P o t r ącani e  w e x l o w , '— dz ia łanie,  mające na  
celu przyśpieszenie ob ro tó w  p ie n ię ż n y c h  w handlu ,  
a będąc g łó w n y m  p rz edm io te m  samego us ta no w ie ­
n ia  b a n k u  hand lowego,  w y m a g a  te y  os t rożnośc i ,  
a b y  czynione był o  z w c x l a m i ,  ile można  rzeczy-  
wistemi,  to jest: na i s t o t nych  k u p i e c k i c h  t r a n z a k -  
ta ch  zasadzone, z  u p rż ą tń ie n i e m  w e x l o w  be z to w a-  
r o w y c h ,  a zatem n i e p e w n y c h ,  k t ó r y t o  o b o w i ą ­
zek bezpośrednie  na leży  do D y r e k t o r ó w  b a n k u  
z k u p c ó w .  S um m a tego pot rącania  w  b a n k u  i je­
go kant o ra ch ,  rzeczywiśc ie  w  r. 1826 usku tecznio ­
na, dochodzi ła 124 mi l ionów rubl i :  zasi łek ważny,  
chociaż  w p r a w d z i e  nie dla wszys tk ich  w  szcze­
gólności zadosyć czyniący.  Lecz  k r e d y t o w e  u s t a ­
nowienia  nie p o w i n n y  i nie mogą  t w o r z y ć  kapńw 
ta tów,  i o p a t r y w a ć  w nie osoby, k tó r e  same i c h  
nie mają. Celem ich jest dopomagać  kapi ta l i s tom,  
w  razie czasowego powiększenia  się po t rz eby  p ie ­
n iędzy  gotowych.  W s z e l k i e  rozszerzenie  się k r e ­
dytu  w banku,  w  b r e w  te m u  p r a w i d ł u ,  b y ł o b y  
szkodl iwem,  nie ty lko  dla b a n k u ,  lecz i  dla ko rz y-  
s taiących z po t rącen ia  , rodząc  niezasi lające,  a n a ­
w e t  n ie g r u n to w n e  spek ulacye ,  k tó r e  ciągną za 
sobą,  zamias t wzbo gaceni a  się, sam ty lko Upadek.

P ożyczka  na m a j ą t k i  osiadłe i znacznieysze 
obywate lskie ,  w  r .  1826 uczyniona ,  dochodzi  25  
m i l i o n ó w  rub l i ;  od czasu/zaś ogłoszenia b a n k o w e ­
go urządzenia,  to jest, p r a w i e  we  t rzy  la ta ,  docllO- 
dzi gó m i l i o n ó w  rubl i .  Chociaż te raźn ieysze spo­
soby pożyczania (jak już z tego w nieść można) da-



lefco są lżeysze w porównania  zdawnieyszemi,  wsze­
lako za przyjemny sobie poczytuję obowiązek 11- 
przedzić W .  Panów', że na osnowie samego 9 §. 
tego urządzenia banku,  ułożone zostały niektóre 
n o we, wedle toku rzeczy i okoliczności, na dobro 
pożyczających,  u lg i ,  nad któremi  tuż zaraz będę 
miał  honor przys tąpić do szczegółowego z VV. 
Pan am i  naradzenia się.

Obrót  lokacyy w bankach dla przyrostu z 
p rocentów stopniami się powiększa.  Przedmiot  
ten zwraca na siebie szczególnieyszą uwagę Mi-  
n is teryum skarbu; należy się spodziewać, że przy­
p ł y w  kapi tałów stopniami powinien się zrnniey- 
8zać, w miarę rozszerzenia się sposobów, dla uży­
cia ich w p ry w a tn y ch  obrotach.

Teraz  przys tępuję do wykładu obrachunków
z r .  1826. t . . .

K o m m issya  P a ń s tw a  um orzen ia  długów.
W  r> 1826 nowych długów termino­

w y c h  w  księdze długów Państwa nie zapisano; do 
oddziału zaś długów bezterminowych,  podług pre- 
tensyy na skarbie z lat przeszłych, weszło:

sreb rem   28.000 r.
a s s y g n a c y a m i  148.900 —

Za tą odmianą i uskutecznionemi  w ciągu r. 
1826 wy pła tami  i wykup em , stan długów P a ń ­
s twa do igo stycznia 1827 r. by ł  w następnym 
składzie:

Dług H o llen d ersk i  wynosi ł  90.600,000 gul­
denów,  z k tórych na część Rossy i *6,100,000. 

Długów term inow ych  :
srebrem . . . . .  2,465.999 r. gg k.
assygnacyami  . . . 48 383,89Ó — 23 —

B ezte rm in o w ych  6§ zwyczaynych i nietykalnych:
z ł o t e m .............................4,220 r.
s rebrem . • . X  7,512,r52 — g3y k.
assygnacyami . 216,107,411 —

B e z te rm in o w yc h  5£.
s rebrem . . . .  73,167,580.

Długów bezterminowych,  przez Kommissyą 
do dnia 1 stycznia 1827 r.  w ykupem  n a b y tych ,
było: .

6g złotem . . . . . . .  8,700 r>
s r e b r e m ............................2,280,100 —
assygnacyami . . • 54,g5 o.,24o —
5$ s r e b r e m ...................... g g38, i 2o —

Na opłatę tych długów Kommissya w  roku 
1826 rzeczywiście o trzymała 50,069,499 r. k. 
assygn. ; które,  po zamianie w części na monetę 
brzęczącą ,  z pozostałościami z lat przeszłych,  i 
z summami z innych kapitałów przeniesionemi,
uczyniły:  •

z ł o t e m ............................ i , 23D,6p i  r. 27J k.
s rebrem . . . . .  9.348,062 — 35^ — 
assygnacyami . . 67,49' ,5 12 — 971 —■

Z tych summ u ż y ła  Kommissya w r. 1826. 
Na dług Hol lenderski  i wewnętrzne te rm i­

now e , na wypła tę  kap i ta łu  i procentów:
s r e b r e m ............................a5g 84o r.
assygnacyami . . 11,815,784 — 70 k.

Na długi bezterm inow e.
Odłożono na k a p ita ł  w ykupu: 

złotem . . . . .  1,234 333 r .  7! k.
s rebrem . . . .  i ,5u4,527 — 55j  —
assygnacyami  . . . 4,249,566 — 3 i£ —

W y d a n o  nieustającego dochodu na poży­
czki 6 g:

złotem • • • * • • •  000 r. 20 k*
s r e b r e m   463-734 — 17^ —
assygnacyami . . i 3, n 5;5o6 — 53i —

Na pożyczki b%, 
s rebrem . . . . .  3,666 988 r. 5o k.

Z tego pozosta ło  dla niejawieuia się kredy-  
torów i odłożonych na r.  1827.

6“ z ł o t e m ............................  483 r.
s r e b r e m .............................. 209 679 — 96J k<
assygnacyami . . . 5,642.906 -— 92J —

srebrem . . . 3 ,169,655 — 5o — 
W  tey liczbie u bankiera  Rotszylda w Lon­

dynie 3, i 58 670 r. o wypłaceniu  k tórych me ode­
brano jeszcze uwiadomienia.

N a  długi  bez wydania  bi letów,  kredyto rom

depar tamentów wojennych i różnym mieyscom o -
płacono gotowem if kapi ta łu  i procentów:

srebrem . . . . . .  83,609 r. 88f k.
assygnacyami . . . 1,800,3*4 — 74 —

Z summ, s tanowiących kapi tał  wykupu 1826 
ro ku  użyto :

z ł o t e m ......................................6.784 r.
s rebrem . . . . . 2.524 997 —  71J k.
assygnacyami . . . .  4,807,537 —'33  __

i przyłączono do summy na opłatę d ługów wo­
jennych 5oo,ooo r. as.

Z liczby w ykupiony ch  kapitałów nabyto za 
granicą.  •

6g assygnacyami . . . .  3.466,200 r.
5 g srebrem . . . . . .  470.780__

Prócz tego, Kommissya umorzenia długów 
złoży W Panom,  w iadomość o d wu-procentow ey 
pożyczce , zrobioney przez bankiera Rotszylda,  i 
obrotach z liiey summ.

Niepodanie obrachunku z tey pożyczki do­
ty ch cza s) jak wiadomo, pochodził , /  zląd jedynie, 
że część summ z niey ‘ w ynik łych ,  pozostała za 
granicą,  dla u/.ycia w miaię potrzeby,  na opłatę 
d ługów zewnętrznych  i innych rozchodów P a ń ­
stwa, ze zwróceniem ich tu z P-.dskar hstwa P ań­
stwa, do osobno odłożonego kapi tału R o m m jssy i ,  
k tó ry  jest w  gotowiznie,  jak o tein uwiadomiono 
w obrachunku Kommissyi.

Lżycie za granicą summ z tey pożyczki , u- 
końezyło się na początku roku niniejszego, a roz­
rachunk i  z tego, pomimo swojego zavvikiania, z 
przyczyny rozdrobnionego użycia tych fondów na 
różne przedmioty,  zupełnie są ukomzone z zobo- 
pólnern zadowoleniem, lak Minis teryum finansów, 
jako i bankiera Rotszylda.

B a n k  A  s s y  g  n a c y y  n y .
Massa wypuszczonych w obieg as ygnsęyy i 

w  r.  1826, podobnie jak w lalach poprzedzających, 
zostawała bez naymnieyszey zm i a n y ,  a czyni 
695.776,310 r ;  zrobione zaś w tym roku 10 i 5 - 
ru b low ey  wartości  assygnacye, weszły w kapi tał  
zapaśny dla wymiany assy gnący y wielkiey warto­
ści i zużytych.

B a n k  P o ż y c z k o w y .
W  biegu r. 1826 bank pożyczkowy p r z y ­

j ą ł  lokacyy  dla obracania z procentów:
assygnacyami • . . 48,568,483 r. 11J k-

W tey liczbie z wypłatą po 5 jg.
Z banku handlowego . 9,000,000 r.

Z Rady  opiekuńczey St Peters-
b u r s k i e y ................................... 6,000,000 —

W rócono  lokacyy . . . 31,892,775 — i o |  k.
W y p ła c o n o  na zwrócone lokacy e procen tów , 

i przyłączono procenta nie odebrane przez loka­
torów po upłynieniu terminu rocznego: -

z ł o t e m .......................................115 r.  80 k.
s rebrem . . . • • • •  2?99^ — 26 —
assygnacyami . • • 7i21 ‘-291 — 90 —

IVydario w pożyczce  na ró m e  termina , r ó ­
wnie  dawnieyszych pożyczek w terminach nie­
opłaconych odłożone terminy :

złotem . . . . . . . .  5oo r.
s rebrem 356.6oo —
assygnacyami . . 3o:6 i 7,'594 — 17J k.

Od pożyczek na lat 24 odebrano prem iów : 
z ł o t e m ...................................... 1. . . 5 —
s r e b r e m .........................................  3,366___.
a s s y g n a c y a m i    181,629 —

W  ciągu r. 1826 przyjęto na a sseku ta cyą
73 domy Z a  4 ,8o3.ooo —

nie ponowionoassekurowania 1 rdomow za 687,300 r. 
Do lgo stycznia 1827 je6t na assekuracyi So2 do­

mów z a  21,187,300 —
W  ciągu roku 1826 o tr zy m a ł  bank poży­

czkowy czystego^zysku:
złotem . . . . . . .  1,018 r.  71! k.
s r e b r e m ............................ 66,182 — 61J —
assygnacyami . . . 2,o53,52o —  97 —

B a n k  h a n d  l o w y .
K api t a ł  hanku jest . . . .  3o,000,000 r.
'L u ka cye , tak w samym banku, jako 1 w jego 

kantorach,  z pozostałemi z 1826 r .  dochodziły:



Na T ra n s fe r ta :  
z łotem . . . . . . .  in .3 oo r .
s r e b r e m  . . . . .  1,246.745 —  20 k.
Assygnacyami . . . 80,849.617 —  76 —

Na obróty z procentów :
z ł o t e m ......................................985,149 r .  11 k.
s r e b r e m ............................ 4,785^447 _  5o —.
assygnacyami  . . 145.648,^37 — 55 ___

Z ą  pomocą k a p i t a ł u  bankowego,  i lokacyy ,  
czynią cych  razem assygnacyami  256,498 555 r.  3 i  
k.  uskutecznione zos ta ły w r .  1826 nas tępne  0- 
b ró t y :

Zw rócono  l okacyy  t r a n s f e r t o w y c h  :
z ł o t e m ........................................io.5oo r .  >
s r e b r e m .......................  1,246.544 _  69 k.
a s s y g n a c y a m i .  . . . 7 9 , 9 3 8 , 1 5 1 — 68 —

Zrobiono przeka zó w  z jednego
miasta na drugie  . . i o 5,557,8o4 r .  74 k.

W  t r a t t a c h  p r z e k a z o w y c h :
z ł o t e m ...................................... 124.815 r .
s r e b r e m .............................i .o85a.5C — 3o k.
assygnacyami . . .55,195,671 —  80 — 

TT y  da no na po trącen ie  w exiow  176,278.314 r.  
7. k.  w k lór ey  summi e  zawierają się 1 te vvexle, 
k tó r e  przyjęto do pot rącenia  w 1825 r . , a na k t ó ­
re  te rm in a  op ła t  b y ł y  w; r. 1826.

• Na  zastaw  tow arów  • . 6,2)3j , 284t r .  83 k.
Na  pot rącenie biletów ka ssy

zachow aw czey  s r e b r e m  . 5oo,ooo r .
Na zastaw m onety  m iedzianey

Po dsk arbs tw  u P a ń s t w a  , 6,000.000 r .
W  szyslkie te działania razem

wynoszą  do . . . .  343,622,746 r. 9 k. 
W sz y s tk ie  zaś obróty  w  kassie b a n k u  i je­

go k a n to ró w .
assygnacyami  . . . 962,641,729 r. 52 k.
monetą  brzęczącą  . . 10,487,077 r.  67 k.

Z  l iczby wexi ow p ro testow anych  w  b a n ­
k u  i k a n t o r a c h  pozostało do l stycznia 1827 r .  nie-  
uzyakanycfa n a ....................2,5o3,775 r .  94 k.

Czystego zysku , po od t r ąceniu  r ozcho dó w ,  o t r zy ­
m a ł  bank  i jego kan tor y  w 1826 r. 2 ,2 )6,588 1. 5i k.

W yłozy wszy istotę o b r a c h u n k ó w  us tanowień  
k i e d y t o w y c h  P a ń s t w a ,  az nadto  jestem przeko -
\tvnu ’ ie  h'°  '-°h Prz eyrzeri i>b W  Pa nowie ,  a ppzez 
, ‘ ; n“ lv pośr ed n ic tw o  publiczność przekona  się, 
ze Mi  nia teryum S k a r b u  niczego nie zan iecha ło  dla 
zachowan ia  t rwa łośc i  k redy  tu Pa ń s t w a ,  k tó ry  c o ­
raz bardz iey  a bardz iey  zakwi tać  będz ie  pod U p ie ­
k ą  Nayjaśnieyszisgo M o n a r c h y ,

F  R  A N  C r  A .

P a ry ż  dnia 8 sierpnia.
(z Gaze ty  W arszaw skiey .)

Jeden z dz ienników tuteyszych czyni nad 0- 
głoszeniem niepodległości  E g i p t u  następujące u- 
wag.: „ W a ż n y  kr ok,  ktoi'y przyznam Ba szy ,
zdaje nam się tak niepodobny do wykonania,  iż 
gotowiśmy uważać go jako w y m y s ł  europeyski .  
Przed czterema laty to przedsięwzięcie byłoby ła-  
twieyszem, bardziey ważnerrt, a M ahom et A l i  nie  
próbował  go ; mogłoby ono przyczynić się do u-  
wolnienia Grecyi ,  a z lego powodu miałby prawo  
zadać od gabinetów europeysktch pomocy i pro-  
tekcyi .  B y ł b y  sobie zrobił  w oczach Muz ułm a­
nów wie lką  sławę przez uwolnienie  M ekki  i ob­
ronę W e h a b i t ó w .  M óg ł  zebrać 5o,ooo w-oyska 
regularnego i one wesprzeć 200 milionami,  które  
był  zebrał.  Za pomocą s w y c h  pieniędzy był  pa­
nem Dywanu.  Połączywszy  się z Grekami,  moM 
przez połączenie woysk i żeglugi  obu narodów° 
przeszkodzić Turkom do czynienia jakichkolwiek  
krokó w przec iw E g ip to wi  lub Grecyi .  Turcya  
osłabiona, nie mogłaby nawet w  o w ym  czasie w a l ­
czyć  przec iw usi łowaniom Greków,  samym sobie  
zostawionych.  Europa spodziewała się po nim cy -  
wilizacyi  Egiptu,  i ten kray piękny wzdychał  do 
Ustanowienia dobroczynnego i opiekuńczego rzą­
du. Zamiast skierowania wszystkich sposobów  
ku takiemu c e l o w i ,  zawsze sz lachetnemu,  jakie­
kolwie k byłob y jego rozwiązanie,  fałszywa pol i­
tyka obróciła jego usiłowania ku k r w a w e y  w 0y-  
*ue greckiey. Teraz się wszystko odmieniło; D y ­

wan zręcznieyszy, woyskie m Baszy  w y tę p i ł  Gre­
ków,  a Sułtan ciągle skutecznie organizuje swoje  
woysko na sposób europeyski .  Jakie jest istotne p o ­
łożenie Baszy ? Jego skarb w y n i s z c z o n y , szeregi  
przerzedzone woyną,  ludność przez zaciągi  i  enti-  
gracye zmnieyszona, powszechne nieukontentowa-  
nie pomiędzy poddanemi, których dziwaczne mo­
nopolami niszczy i przymusza ginąć z nędzy,  o-  
kropne okrucieństwa popełnione przez jego syna  
w  M ore i ,  którey się stał nayzacięlszym nieprzy­
jacielem ; mniemane projekta cywi l izacyi ,  które  
wzięte zbliska, zostały do prawdziwego doprowa­
dzone waloru; z drugśey strony dziki  zapał,  jaki  
umiano w  Muzułmanach wzbudzić,  i karność, ja­
ką potrafiono do ich obozu wprowadzić;  wszystko  
razem zdaje się zmuszać Baszę do niepodtlawania  
pod dyskussyą prawa, którego sądzą,  iż bl iskim  
jest wykazać ważność , i do przestaw ania na nie­
podległości  czynriey, jnkiey używa.  Przypuszcza­
jąc , gdyby polityka europeyska była  sprzyjająca 
Grekom , należałoby się spodziewać,  iż VVysoka 
Porta odwlecze  cs łą woynę pr zec iw  Chrześcia-  
nom zbuntowanym, i nie opuści  s w e y  z d ob yc zy ,  
chyba ze wściekłością.  M ahom et-A li  bez wątpie­
nia, z przyjemnością zaprzestanie krok ów nieprzy­
jacielskich,  które go wycieńczają; lecz jest tr ó w -  
nie podobuem, iż gdyby sądził,  że może korzystać  
z podobney okazyi do zrzucenia jarzma, Porta w y ­
pędzona z Morei ,  rzuci łaby się cała na Egipt ,  do­
łączyłaby g łowę  M a h o m eta -A lido g ł ó w  greckich ,  
przys łanych przez jego syna do S ta m b u łu , i zna­
lazłaby w dochodach egipskich , w ybie ranych  
wówczas  na jey własną ty lko  korzyść, dostateczne  
wynagrodzenie za utratę Grecyi .  Arabowie  mają 
jedno przysłowie oskarżające, którego jeszcze nie  
zaniechali ,  /to jest, iż pole, na k torem T u r e k  stą­
pi ł  nogą ,  przez 7 lat nie rodzi nawet  trawy.  
W p r a w d z ie  Egipt  jest teraz r o d z a y n y , lecz na  
korzyść jednego tylko.  ”

W  jednym z tuteyszych dz ienników czytamy  
akt zrzeczenia się tronu Portugalskiego przez Ce­
sarza Brezyliyskiego  , w  osnowie następnjącey ;
,, Don Fedro  z B ożey  łaski i t. d. Czynię w ia ­
domo wszystkim moim poddanym, iż nie zgadza 
się z interessetn Brezyl i i  i Portugali i ,  abym daley  
by ł  K io le m  Por tuga l i i ,  Algarbi i  i po łączonych  
z niemi posiadłości,  a chcąc,  ile odemnie zależy, u-  
twierdzić  szczęście obu Państw, postanowiłem  
zrzec się wszystkich moich niezaprzeczonych praw  
do Korony Portugalskiey i  panowania naij wsp o-  
mnionemi krajami, na rzecz mojey kochaney córki  
Xięźniczki  D onna M a ria  G loria , t a k ,  aby te-  
mi krajami niezawisłemi  od Cesarstwa B rez y l i y ­
skiego, jako panująca K ról ow a  władała,  a to po­
dług  konstytucyi,  którą podobało mi się ułożyć,  
wprowadzić,  1 w  skutku moich pr aw nyc h posta­
nowień z dnia 29 kwietnia r. b. zaprzysiądz kazać.
Oświadczam oraz, iz córka mo)aj panuj^ca K rólo_ 
wa Portugalska, dopoty nie oddali śię z Cesarstwa  
Brezyl iyskiego,  dopóki nie otrzymam urzędowev
wiadomości , Jz konstytucya wedł ug  moich roz­
kazów została zaprzysiężoną, i że zaręczenie między  
wspommortą moją córką i  moim kochanym B r a ­
tem Don M iguel nastąpiło,  i że zaślubienie odby­
ło się. Nimey szy akt złożenia Korony Portugalskiey  
i zrzeczenia się dopóty mocy mieć nie będzie, dopóki  
wszystkie te warunki nie zostaną uskutecznione  
Dla tego rozkazuję wszystkim ytładzom, do k tó ­
rych należy powziąć wiadomość o tych  postano­
wieniach,  1 ogłosić je, aby ws zyscy  moi poddani  
Portugalscy wiedziel i  o takowych moich rozno-  
rządzemach. Rejencya t y c h  moich ws po m ni o -  
nych krajów kaze je w  urzędowym sposobie w y ­
drukować 1 ogłosić,  aby wszystko,  co w nich jest 
objętem, było zupełnie  przywiedzione do skutku.”

~  D nia  g __
M gm tcr  umieśc i ł  znowu dosyć długi  arty­

kuł  o interessach Portugali i .  Twierdzi  w nim, ig 
objęcie Bejoncyi  przez Infanta Don M iguel jest 
jedynyrn środkiem przywrócenia spokoyności  w  
Portugalii .  Duch  i osnowa Konstytucyi  Portu­
galskiey, interes Brezyl i i  i Portugalii ,  spokoynośe  
obu państw, wszystko  to tamuje powrót D on

W



P e d ra ,  k tó ry  raz na zawsze zrzekł  się korony 
Portugalskiey .  „Nie  można (pisze M onitor)  wstępo­
wać znowu na tron, z którego się dobrowolnie z s t ą ­
piło. Obecność D o n  P edra  wznieci łaby tylko spory 
s t ronnic tw i woynę d om ow y a nadwerężyłaby spo- 
koyność Brezylii .  Projekt  podróży do Portugal i i  
grozi zaburzeniem i nieszczęściem.44

•— D n ia  10 —
{z t e j  ze  g a z e tj .)

Odebrane tn lisi y z L izb o n y  pod d. 31 l ipca 
donoszą, iż Pan S tu a r t  prz ;  będzie tam na mieysce 
Pana  dotychczasowego Posła Angielskiego.
Panuje  ztąd powszechna radość, i życzeniem jest,aby 
tą  odmiana,  jak  nayprędzey nastąpiła.

A Tt g l  i sA.

L o n d y n  dn ia  11 sierpnia'.
(z  G azety  W arszaw skiey .)

Z wielorakich względów jest rzeczą godną 
uwagi,  iż Pan  C anning  umar ł  w tym sainym do­
mu, a nawet  w tym samym pokoju, co Pan P o t .

Tuteysza Gazeta, Goniec, donosząc o zgonie 
zmar łego .Ministra, pisze co następuje: „VV gwał-
towney jego chorobie ła two przypuścić,  iż wraz 
Z ciałem i duch jego c ierpieć musiał.  Jakoż z bo­
leścią dowiedzą się nasi czytelnicy,  iż niekiedy mo­
żna było uważać ślady obłąkania,  w czasie k tó re ­
go nawet  zaymowały go troski i naglące za t rud­
nienia,  k tóre  napełniały myśli sławnego męża, kie­
dy  jeszcze żadna mgła, żaden obłąd umysłu jego 
nie  zasłaniał. Prze rywane i niemąjące z sobą zwią­
zku  wyrazy,  przekonywały,  iż sprawy publiczne 
i  dobro kra ju  by ły  przedmiotami ,  które jakby 
przez  mgłę snujące się przed jego wzrokiem zay­
mowały jego osłabioną i obłąkaną uwagę. Ta  
nieustanna staranność o wielki  i ważny urząd, c-  
kazywała  się również w chwilach spokoynieyszych 
jego umysłu;  w  jedney z n ich  mówił  o własnem 
położeniu i o swym K ró lu ,  jak 'nayszlachetniey  i 
jak  nayczuley.  Monarcha w idział z żalem i przy-

J’acielskiem czuciem smutne położenie M in i s t r a ,  
; tórego uznał godnym całego swego zaufania w 

epoce,  k tóra  wymagała śmiało występującego M i ­
nist ra.  Nie powiemy może za w ie l e ,  iż t ro sk i ,  
p ra ca  i zmar twienia w przeciągu ostatnich czte­
r e c h  miesięcy, b y ły  przyczyną jego choroby; miał  
bowiem do walczenia z tern, co ducha i cha rak te r  
jego nayprędzey nadwerężyć mogło, a mianowi­
c ie  z prześ ladowaniem nieszlachetnem , nikczem- 
nem  i zaciętem. Bezwstydne obelgi, podłe pod­
szepty, i  zuchwałe  potwarze,  na które był  wysta­
wiony,  nie mają nic podobnego w hisloryi  zabie­
gów st ronniczych.  ”

W  inney gazecie czytamy: „  Strona oppo- 
zycyyna odpowiada na zarzut,  iż pot.warze na Pa ­
na  C anning  rzucone,  p rzyprawiły  go o śmierć ; 
„ P a n  P eelj L o rd  B ld o n  i Xiążę / /  ellington  byl i  
„  również oczerniani.  w Ze Pan C anning  ukończył  
świetny poli tyczny zawód, na k tó ry  wystąpi ł , rozwi­
nąwszy zupełnie zasady swoje i podawszy je 
współczesnym do rozwagi ;  że jemu nie tylko na­
leży się zaszczyt ułożenia planu polityki narodo- 
wey,  lecz oraz przy wiedzenia go do skutku i zje­
dnania mu pochwały  świat łych polityków; wszy­
s tko to dowodzi,  iż żył dosyć długo dla pozyska­
ni a  naywyższego stopnia osobistey swęy sławy.  
Lec z  w miarę , jak tak znakomite zycjje pociesza 
"ego przyjaciół ,  strata jego zdaje się zawczesną 
VIoiftrsze i Oyczyznie; dłuższe bowiem jego życie 

zapewni łoby owoce pra c  jego i uchyli łoby nie­
bezpieczeństwo,  aby mniey zręczne ręce nie zni­
szczyły znowu jego dzieła. Zm arł y  Minis ter  po­
siada zupełną  ufność K ró la  Jmci ,  i nayzgodniey z 
n im  działał.  ”

3V

T  u R c Y A.
Ja ssy  i  sierpnia .

_ ( G azety  W  ar«a,ivskiey.'
Dzień wczorayszy był  dla miasta Ja ss  dniem 

smutku i r ozpaczy. O godzinie wpół  do Sciey pa 
południu  wszczął się ogień w domu S p a tfia ra  I I -  
he-Izm eo , w pobliskosci Konsulatu  Bossyyskiego, 
W i a t r  nader  gwa ł towny północno-zachodni,  roz­
rzuci ł  w oka mgnieniu palące się gonty  z dachu,  
w rozmai te części miasta, i już w przeciągu k w a ­
dransa przeszło l o dom ow  w rożnych s t ronach mia- 
sla stało w płomieniach.  ^Aicher nadzwyczayny
dął  coraz silniey, i podobnie jak morze wzburzone,  
pożercze rozlały się płomienie i z niepojętą szybko­

ś c i ą  pochłania ły wszystko w swoim pędzie .Wszelka 
pomoc ludzka była bezsilną i każdy poczytał  się za 
szczęśliwego, gdy życie mógł uratować.  Począwszy 
od domu S p a th a ra -Izm e o  wszerz aż niedaleko od 
gmachu Konsulatu  fTancuzkiego,  i na dół z d r u -  
giey s trony aż d o s t a w a  B a ch lu i, a w inną stronę 
znowu aż do klasztoru Frornosa, w szystko stało się 
pas twą płomieni i leży w popiołach- Trzecia część 
miasta i właśnie naypięknieysza spłonęła.  Bhsko 
ośinset domów ,  a pomiędzy temi pałac Xiążęcy  
(rezydeneya Hospodara) , ze wszystkiemi hiór*mi  
i archiwami,  pałace Bojarów R oznow an  G 'nka , 
P a lla d i K a ljim a ch i i innych,  prawie  wszystkie 
składy towarów,  piętnaście kościołów stały się pa­
s twą pożerczego żywiołu.  St ra ty  są ogromne. 
Płomień ogarniał  wszystko szybkością b łyskawicy,  
szczególniey zaś ulicę g łówną do Xią>ęcego zam­
ku prowadzącą;  a ponieważ ulice nie są b r u k o ­
wane kamieniami,-ale dylami  tylko wyłożone, prze­
to gdy i te zaraz palić się poczęły,  wtedy więc 
dla bardzo wielu ; którzy dla uratowania r u c h o ­
mości swoich cokolwjek opóźnili się, wszelka dro­
ga ucieczki zamkniętą została. Dotąd ju/, blisko 
5o t rupów wyciągnięto z gruzów.  Sam Xiążę za­
ledwie tyle miał czasu, iż z dworem swoim przez 
tylne drzwi uyść zdołał  osobistego niebezpieczeń­
stwa. Missyonarze katoliccy, ratując się przeskoczyli  
przez m u r  wysoki i zostają teraz ogołoceni ze «szel-  
k iey  własnpści, w domu C. K .  Ajenta.  W ięecy  
jak lo.ooo ludzi jest bez przy tułku ,  błąka się i roz­
pacza. Ńadzwyczayriem ledwo usiłowaniem udało 
się ocalić dom C. K .  Ajenta i leżące w bliskości 
tegoż mieszkania domy, które w naywiększem były 
niebezpieczeństwie,  bo wiche r  nadzwyczayny c i ­
skał  ustawicznie na dachy tychże palące się ka­
w a ły  drzewa.  Był to widok nad wszelkie opisanie 
okropny,  widzieć, jak na przestrzeni półmiiowey 
iskrzące płomienie w nieprzerwaney massie nad 
ludzką się pracą pastwi ły.  Do całey fey okrop­
ności przyłączyła się jeszcze i ta okoliczność, że 
musiano wszystkich złoczy ńców wypuścić z więzień; 
albowiem więzienie warowne T em n ica , w  którćm 
byl i zamknięci,  również ogień był  zajął. Ta zgra­
ja złoczyńców, połączywszy się z innym motło- 
cliem niegodziwie myślącym,  zagrażała dalszey 
części m i a * t a  rabunkiem,  i jedynie tylko naydziel-  
nieysze u s i ł o w a n i a  władz i mieszkańców, przy 
czerń, Cesirsko-Austryaccy poddani szczególniey 
się odznaczyli, ut rzymali  tę tłuszczę zbrodniczą 
w karności  i nowemu nieszczęściu skutecznie za- 
pobiedz zdołali. Jakże okropny  i Smutny byt  to 
widok,  oglądać przy świet le wschodzącego wśród 
k r w a w y c h  obłoków słońca, len straszny obraz 
zniszczenia, patrzeć jak w tych mieyscaeh nieszczę­
śliwego miasta, gdzie wczora jeszcze z przepychem 
bogactwa panowały,  dzisia nędza i rozpacz obłą­
kanym ludem miota; widzieć nadto, jak inni zno­
w u  gorzkie łzy roniąc, wydobywali  z gruzów t r u ­
py  nieszczęśliwych k re w n y ch  swoich.  W  tey 
właśnie chwil i ,  gdy len list kończę, nowa znowu- 
część miasta stoi w płomieniach;  nayokropnieyszy 
wiche r  t r w a  ciągle. Naywyższa Opatrzność jedy­
nie od zupełney zagłady ra tować nas może.

pozwolono drukować- 7j polecenia J7V. 'Litewskiego 77^ojennego Gubernatora.
rudndrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu- i Kawaler.

w Drukarni Redakcyi.
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2 f l M n t E P A T O P C K A r O  BncnHmame^BHaro 
4 oMa, om-b C. ilem epóypicK aro UneKyHCKaro Co­
s t ,ma cHMb oói,HB.iaemca : hiuo Bb ohojwb npoAa 
em eu e s  ayKnionHaro nyCjiiWHaro mopra, JaaoaieH- 
noe u  lipocponeiiHoe He^snaiHMoe HMfciiie Ha/j- 
BopHaro CostniHHKa Biticeumia AmnoHomma Jlan- 
nhi, cocinoHuyee MoriuieBCKoit i'yóepniii Kjihmo- 
Beąicara nojitina Bb c c .it  T pocm iin t 48 h Bb Ae- 
p esH t ivlapKOBKH 23, h moro 71 peBHJKCKHXb iwy- 
Jsecica nojia Ayuib, niicam ibixb no peBii3iu 1816 
ro^a, e t  poai/ienHbxi>iH no c a t  p esn a in , co Bceio 
npiiHaA.iewaujeio Kb n m n  aewaeio. h iichkhm i na 
OHoii cmpoeHieMb ; nero Ha3nas;eHbt cpoKit
mopranib cero ro^a itt AexaCpt MtcaiyR: nepBbin 
o .  B r r r n n M w  1 ^   w  _

* _ .Z ~ l HC JJ-D Ł»I H
o, BmopMH l ó ,  H inpemiH i 5 HHcjib. /KeaaioiniH * . , . , ~ ~  ~ ~ J “ ‘ ““ J  11JŁCrcsso waue

 ----  0ne_ uw,adotnioucnu były 1 do rozprawy pod ntratą
  r / . f i P / U  i i r ł u c f o n A w n ł t r .  n i n S m r c n n  T7~___  _  .  ®

xyiinnib  HMtuie c ie , Morynib hbjihittcii bł  ^ , lc 
xyHciciii CoBtmb noicaaaiiKbixb hhcjib Bb np n -  
cyAcmneHiioe upejia , h bii/ihiiii, bi, ohomb npoya- 
BaeMomy lm lm iio orjiicb, ycaoBie h  (hopmy K-Ynnefi 
KptnocniH.

S K c n e A H m o p b  O c m o a o b c k h .

3 Ou R a d y  O p iek tm czey  St P e t e r s b u r s k i e y  C e ­
sarskiego D om u w y c h o w a n i a  n in ieyszem osła* 
K a s i ę :  iz w n i e y  przeda je się przez a ukcyą  z p u ­
b l icznego  ta rgu ,  oddany  na e w i k c y ą  i p r z e t e r m i ­
n o w a n y  niei  u c hom y mają tek R a d c y  D w o r u  W i n ­
centego Antonowicza  Ł a p p y ,  po łożony w  M oh i -  
l e w s k i e y  G u b e r n i i  w K l im o  wieck im powiec ie  W e

/.o : ... •____  vt  ̂ r. .

położonego,  między famil ią  W W .  Osmolskich i 
wierzyciel i ,  dek r e t em  Remissyynym S a d u  Z iem ­
skiego P t t u  Oszmiauskiego dn ia  3 o inca 3b ra  
1820 r o k u  n as ta ły m  determinowany- ,  po w y e x -  
p e d io w a n ia  naznaczonych pomienionym d e k r e ­
tem A k t ó w  Inkwizycyi ,  K a lk u lac y i  i W e r i f i k a -  
cyi ze wszystkiemi  s t ronami  i po wnies ieniu przez  
n iek tó re  s t rony P r e t e n s y o w  do massy pod  k o n ­
k u r s  od d an e y  śc ie lących s i ę , ku  s ą d o w e m u  
rozbiorowi  sp r a w ę  oczewiście dnia 29 m ca  a u ­
gusta teraźn ie j szego  r o k u  wz ię ć  do n a m o w y  
p o s t a n o w i ł ;  oczem aby s t rony i n t e r e s o w a n e

-  “  .  .  1 j  u i r a i ą
rzeczy przys tępowały ,  nuneyszą  w  K u r y e rze  L i ­
tew sk im  zamieszcza awizacyą.  Da t .  r .  1827 
m ca  augusta  11 dnia.

T ad e u s z  W ie r z b o w ic z  b.  P o d k o m .  Oszm 
K a w a l e r .

R ay m u n d  Chodźko Z,  P .  K a w ale r .
W i n c e n ty  N a r w i d  Raczkiewicz PisarzZiera ,  

E x d y  wizor .
Reg e n t  Ignacy P o w a ł a  Oganowski .

1 F o lw a r c z e k  w Pow iec ie  Szaw elsk im p 0-. V, J y “ uc‘ 1111 w iviimowiecKim powiecie we 1 l u ‘ " " UŁCIi w wiecie ozaw el sk im  p0.
wsi Tros tinie 48 i w wiosce Markowki  23, w o- łożony, ośm d y m ó w  i k a r cze m k ę  majacy w  n o -  
gole 71 rewizyynych dusz płci  męzkiey, zapisa- zycyi piękney,  bo nad rzeczką i przv lesie- r>rl~ 
nych  do rewizy,  1 I h b  r o k u ,  z urodzonemi po W v od t r a k t u  n o c v t n w ^  -i wsie;  o d -
r e w i s y i ,  ze wszelką należącą do nich ziemia i & y. . f  pocztowego o mi lę,  n i e d a l e k o
wszelkiem n a n i e y  zabudowaniem;  dla cze°o na- ™iasteczka o s a d o w a ,  jest  do zadzi er zaw ieu ia  od 
znaczono terminy do targów teraźnieyszego roku S> Je rzeS° r o k u  nas tępnego na  l a t  dziesięć. K t o -  
w  miesiącu decembrze : ,szy 8, 2gi ,3,  a 3ci i 5, by sobie o w a r u n k a c h  życzył  wiedzieć  ma zeło-  
&  o S k Ł ^ r i f ’ zechcą przyhyć sió się do R e d a k c j i  K u r y e r a  Li tewskiego.
czasie po s ie dz eń ,  i widzieć "w i d e ^ p r z e d a j ą c e g ^  r  8 „ ° r ‘°.  d r U^ ° ^ W i l n°  d.  17 s i e r p n i a  
się mają tku  i n w e n t a r z ,  w a r u n k i  i f o r m ę  przeda-  . •  7 C e n z o r > K o l l e g i a l n y  Assesor  I .  S z y d ł o -
źnego p r a w a .  Wski.

E x p e d y t o r  O sm ołow ski .  ,

n  , T U C, 1  ~  ,  1 Z y.c z ^ y  sobie nabydź za mierna cenę
1 Ud Izby a k a r h o w e y  Mińskiey ninieyszem w jesieni, lub  tez na  przyszłą wiosnę mło 

ogłasza się, na mocy Ukazu J E G O  C E S  \ R S K I E Y  d ych d u k t o w y c h ,  a lbo już ovvocorodzacych s a -  
M O S L I  z Rządzącego S en a tu  pod d. 24 czerw-  dow y ch  d r z e w e k ,  różnego rodzaju  i g a tu n k u *

niech się raczy  zgłosić do W .  J P a ń a ^ O s t r o w -  
Mego w dom ie  jego własnym s u b N r o  77 n a  zie-  
l o « e ,  U1.C,  w Mi tawie ,  M „„ to r .

ca teraźnieyszego roku  za N. 59 ,o53 , iż w  niey 
odbyw ać  się b ęd ą  targi  na  o d d a u ie  w  l a s to le t -  
nią,  od d. 12 k w ie tn ia  nas tępującego 1828 r o ­
ku,  ar endę ,  w Mińskiey guberni i ,  w Bobruyskim

m o n ^ A **vćm ; oh ir - c r . °yc/Ko  Ukazem dla dzieł  i d ługów  I Wł e m ,  J Wioskami: Krasneui  i Syczkow ćm w  H ra b i ,w  «  i* j  1 • s  '  JVV>
t ó , , c i ,  o „ . yduio 5l.  a , «

I b ! 8 ' T T V T 7
*  p r» > a v c i, b u d ,  o D b i ' , „ " i  w *  ;  r ™ * ? * * . * ,  » b , d.

, ,  * ------------    . . . w . j  u u e t a  U  UL* U  G U I

w  przeszłych la t ach op łaca ło  sie z tego niaiat 
k u  ze wszystkich a r t y k u ł ó w  2 5 i 2  rubl i  4 2 kop 
s rebr .  ; za tem życzący należeć  do t a rg ó w  i wziąć 
t a k o w y  mają tek  w ar endę  , zechcą  ̂p rzybywać 
d ia  t a r g ó w  do tey Izby z dos tateczne,ni ,  w pro-  
porcyi  dw u ro czn eg o  d u c l m d u ,  kaucyami  , na 
t e rm in y  nas tępującego  .828  roku  w  miesiącu 
m arcu ,  2, 4 , 6, a na  p rz e ta rg  dnia 7; w a r u n k i  
zas każdy za przybyciem na targi ,  zapotrzebo­
w a ć  i widzieć może w Izbie. D n ia  i3  s ierpnia 
1827 r °ku.

S o w ie tn ik  W ł o d z i m i e r z  W c r e d k o w i c z .
S e k r e t a r z  Hołyniewicz ,
Rouiocuik >Stołu Hachowicz .

> 1 Sąd  Pod komorsko  E x dyw izo r sk i  na p o ­
dział  m a ją tk u  Rym ow icz  w P tc i e  Oszmiańskim

i-i ikwidacyi  d łu g ó w  przystępowal i ,  a więcey niż 
t r z y k r o tn i e  z a d ek la ro w a ła ,  Źe nie zważa jac  n a  
zaoczność, sp raw y  rozsądzać,  będzie.  Niebyłość  
d a w m e y  k om ple tu  mogła  nie jako wierzycie l i  
t ^ p ra w ied l iw ia ć  względem nierobienia  wp isów,  
Uiociaz nigdy słusznie: bo do ich pod an ia  n ie-  
■Jytośc k om ple tu  nie przeszkadzała,  owszem s a ­

me onych do reges t ru  zamieszczenie byłoby d o -  
wodcrii,  że s t rony yyyrokow sądowych o czeku­
ją- Lecz  od m o m en tu  przybycia do K o n s t a n t y ­
n o w a  Gubersk iego Wołyńskiego  M a r sz a łk a ,  t o  
jest od i 3 g ru dn ia  1826 ro k u  (oczym P u b l i c z ­
ność zawiadomiona)  komplet  t r w a  n i e p r z e r w a ­
n e ,  do tąd  j ednak  l e d w i e  84  wjSisy zrobiono, a 
1 na te n ieraz czekać  notrzeba było.  Dziś gdy  
» ąd  Kommissyi to ogłasza, nie ma ani  jednego 
w pisu ,  a między osadzonemi  już jest takich  k i l -



kanaście, k tóre  idezwalając na zaoczność zde- 
cydowanemi zostały; ato d l a  przeświadczenia, ze 
Sad z swey strony wszystkich używa śro o.v, 
aby poruezone sobie dzieło jak nayprędzey 
mógł ukończyó, i pożądaną każdemu przybliżyć 
satysfakcja. Lecz niepoda wanie wpisów po­
stęp L ikw idacji  w tenczas wstrzymuje, kiedy 
Sąd wszelkiey do jey ukończenia przykłada u- 
silności; abv więc i temu zapobiedż znayduje 
potrzebę zobowiązać tak samych wierzycie i i 
pretensorow jako i ich umocowanych, aby bez 
żadnych przewłok i odkładow wpisy podawa­
li, i te naydaley do pierwszego nowembra roku 
biegacego do rejestru Sądowego wnieśli, ztym 
zastrzeżeniem , że jeśli po przejściu pomienio- 
nego terminu Aktoratow do Sądzenia miec me 
będzie , tedy samo stron nieprzychodzenie po- 
ezvta za dowód, że się likwidować uiechcą i 
pretensyi swych odstępują, atym samym czekao 
juź mebędzie i przystąpić do zadeklarowania u- 
padku zmuszonym zostanie, obok czego i otym 
zawiadamia, ze ninieysze postanowienie działań 
Kommissyi bynaymniey niewstrzymuje, i ta w pe - 
nym Komplecie bez przerwy zostając, wszystko 

. ł.t Korł /i#* ntatwiań nie za—

chodzącego śto Michalskiego terminu' w credo 
w na Dzierżawę domow Exdy wizorskich w  
W i i nie Frolilanda pod N. 96 i Opitzow pod N. 
566 położonych, i dla tego Magistrat Wileński 
życzących dzierżeć, oba wyżey'wyrażone do­
my, lub którykolwiek z nich dolicytacyi na o-, 
znaczone termina przez ńmieyszą awizacyą wzy­
wa. Roku 1827 mca sierpnia 11 d n a .

A. Fiorentini R. M. M. W .

5 Za rezolucyą Magistratu W ileń. dma 10 
terażn. miesiąca augusta nastałą, spełniać się bę­
dzie w onymże Magistracie w dniach 25 , 24 1 
27 tegoż miesiąca augusta publiczna licytacya 
na za a r u d  o wanie w roczną tenutę, z daty 29 
nadchodzącego miesiąca 7bra, domu Obywateli 
Halinów pod N. i «5 na ulicy Zamkowey poło­
żonego; oczera do powszechney podaje się wia­
domości. 1827 roku augusta i 4 dnia.

Karol Ilurtig R  M. M. W .

Sąd Taxatorsko-Exdywizorski Białorusko- 
Witebskiey Gubernii, w Lepelskim Pcie, na roż­

nym Komplecie "bez przerwy zostając, wszystko dzia łf  m >d e^y to r ó !v T w sTe 1 k i ego ty-
co tylko przyniesionym będzie ułatwiać me za- satyslfakcy3 ^ ^ ^ e miM, y nvm Ziem-

™ S ‘X a ;  s t w ?  Powiatu Lepelskiego w roku 1827 mcaniuuući? a  i ------ ,
gnać sie mający, dla tego szczególnie ogłasza , 
aby wcześnie każdy o tym zawiadomiony sku­
tków onego dla własnego pożytku mógł um­
knąć, lub wypłynioną zląd niedogodność sobie 
sametnu przypisał. Żeby zaś nikt zgo a mewia 
dotnośeią w tey mierze wymawiać się memog 
postanowiła odnieść się do Rządów Guberskich
G u b e rn io  w Wołyńskiey,Kijowskiej- 1 Podolskiey,
oraz do Hradonaczalnika Odesskiego, aby to, 
komu należy opublikować rozkazali, do Reda- 
lccyi zaŚ K urrcra  Litewskiego aby w gazet;‘c“ 
potrzykroć * ^ * 3 ?  t ł J S f1MPERATORSK.1EY WYSOKOŚCI CŁSA- 
R Z E W IC Z O W 1 odrapportować, a stronom 0- 
becnym, ich umocowanym i Ad wokatom w Sa­
dzie swym stawająoym, zwykłym porządkiem o- 
bjawić. Działo "się w  S t a r y m  Konstantynowie

" Sadowej. dnia 3o lipca 1827 roku.
- ’ ’ ' Kawalerna sćssyi c a u u v ,    •

W o ły ń s k i  Gnberski Marszalek
Michał Graf Czacki. Mltnłntr

Członek Kommissyi 1 Kawaler Mikołay
Popowski. . . .

Członek Kommissyi Adam Siedlisku 
Członek Kommissyi Piotr Szyrma. _ 
Członek Kommissyi Michał Jaworowski. 
Zastępca Członka Kommissyi Ignacy Kot-

k ° "  Zastępca Członka Kommissyi Jan Niepo-

ŁOyC AUeysce Sekretarza zastępujący Expedy- 
tor Floryan Tatarowski.

W  Magistracie Wileńskim odbywać się 
będą publiczne licytacje w terminach pier­
wszym d 26, drugun d. 2g, trzecim d. , 
raioifWMfo nic;, sierpnia, o r m  pmlaj-gi . i 
n M t t l - o j ^ o  ■»“  ' ™ ś“ia °d 'la" ,e *

XU1U prcLciiauiuwą — ---------- ^ „
stwa Powiatu Lepelskiego w roku 1827 mca 
julii 7 dnia ogłoszonem, przeznaczony , uzu­
pełniwszy w tymże roku julii 27 dnia Remissą 
zastrzeżone pierwszo zjazdowe czynnoscie, kom- 
portacyą papierów i różnego tytułu tranzaktow 
na dzień 20 augusta teraźniejszego roku w Kan- 
cellaryi Ziemskiey Powiatu Lepelskiego prze­
znaczył, i czas ostateczny zjazdu na dzień 2J 
oklobra roku teraźmeyszego do majętności Su­
szy zdeterminował, w którym t.cnnmie, iż nie­
odmiennie do czynności przystąpi, mteressowa- 
ne strony pod utratą rzeczy trzykrotnie przez 
awizacyą Gazet Kuryera Litewskiego zawia­
damia. 1827 roku mca tulii 28 dnia.

Michał W a s i le w s k i  E x d y w iz o r .
Zenon Miładowski E x d y w iz o r .
Aloizy Żaba Exdywizor.
M ax y m il ia u  M is iew icz  R egent.

Cbttrwacy*  
m ttto r d o g i  

1 cen*.

C zai obserwacyi. 

g o iU . 3  tvrecz .

■ ń .  , 8  _  -  -

Id. 19 godz. 5j  i ra ra .

2 Niżey podpisany wspólnie z żoną swoją
za P ra w e m  wieczysto-kupnem w dniu 16 piUi
l827 roku  w Sądzie Głównym Li t t .  W , le n  
6kim 2go D e p a r t a m e n t u  przyznanem , # od 
jVVVV. Ignacego i żony jego Maryi  z V .c .u c h
C b y - i k i c U  W k - ;  W „ ł f k
lu  o r d e r ó w  K a w a l e r a , k am ie n i cę  w Mi M 
Guberń. Wilnie p r . ,  'Wiloń.kiey UUey ^

7 nlacem ziemi konsensetn zabezpieczoney 
łożoną, Dziedzictwem nabywszy, i nalyc unias 

5 ? ° X ;.l« o W  lapossydowawsiy, k.M cgo ,  
nsób do teyże kamienicy pretensye miec mo­
gącego wzywa i uprasza, o zgłoszenie się 1 p ra­
wem udowodnienie swoich należ:uo^ciow 
przeciągu sześciu miesięcy do Sądu Magistra 
Wileń., stosownie do praw ku temu posług - 
iooveh 1827 r. mca augusta dnia.
K M ich a ł  Inczyk K o lle sk i  S ekretarz .

O dm iana & pom«t._ 
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